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Dyktatura kartelu w przem. naft.
W polskim przemyśle naftowym od 

dłuższego już czasu dzieją się wielce 
dziwne rzeczy. Obserwujemy zanik tego 
przemysłu, stałe zmniejszanie się nowych 
wierceń, redukcję robotników i pracow­
ników umysłowrych tak na kopalniach, 
jak i rafinerjach, ustawiczne redukcje i 
zamykanie przedsiębiorstvy.

zmuszają ich do zamknięcia kopalń i wy­
rzucenia robotników'.

Wiadć skartelizowani przedsiębiorcy 
dużą zarabiają, skoro takie sumy, iaące 
w setki tysięcy dolarów mogą płacić od­
szkodowania nieczynnym rafinerjom.

S K O N  FI  S K O W A N O
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Obecnie podobno „wzmożenie zatru­
dnienia1 ‘ w przemyśle jest najwyższym,

państwowym nakazem. Dlaczego pozwala 
się na stałe pomniejszanie pracy w tym 
przemyśle ?

Nasuwa się jeszcze wiele pytań, ale 
narazie je pomijamy. Musimy jednak o- 
trzymać odpowiedź na pytanie, które sta­
wiają bezrobotni pracownicy naftowi, dla­
czego

S K O N F I S K O W A N O

S K O N F I  S K O W A N O

Nie będziemy naszych uwag przecią­
żać zawiłymi wywodami fachowymi, ze­
stawimy jedynie fakty.

Ogromna większość przemysłu nafto­
wego w Polsce jest w ręku kapitału za­
granicznego i ten oczywiście w kartelu 
rafinerów odgrywa wybitną rolę.

Kartel uzyskał cenę wewnętrzną w 
Polsce czterokrotnie wyższą niż cena świa 
towa na produkty naftowe (nafta, ben­
zyna).

Kartel zmusił wszystkich rafinerów' 
do przystąpienia ao kartelu. Kartel zamk­
nął cały szereg rafinerji i za nieprowas- 
dzenie przedsiębiorstwa płaci im wysokie 
odszkodowanie. Jako przykłady przyta­
czamy :

Rafinerja firmy Gartenberg i Schjre- 
ier zatrudniała około 300 ludzi, z polece­
nia kartelu zastanowiła ruch, wyrzuciła 
personal na bruk, a od kartelu otrzymuje 
około 300 tys. dolarów odszkodowania 
rocznie. Rafinerja w Iwoniczu, zatrudnia­
jąca około 100 osób, zastanowiła ruch na 
trzy lata, za co od kartelu otrzymuje .3 
tysięcy dolarów" miesięcznie.

Rafinerja w' Krośnie (Stawiarski i sp.) 
otrzymuje taki prezent po 8 tys. dolarów 
miesięcznie. Takich rafineryj nieczynnych 
a opłacanych przez kartel jest jeszcze 
kilka.

Ta polityka kartelu ma na celu skon­
centrowanie całej produkcji w' kilku wiel­
kich przedsiębiorstwach i teroryzowanie 
producentów ropy, którzy nie mają wła­
snych rafinerji. Od nich poprostu skar- 
telizowane rafinerje ropy nie kupują i

WARSZAWA, 9 września (tel. wl.). 
B. posłanka z „Wyzwolenia" Kosmow­
ska Irena, która została skazana w trzech 
instancjach na 6 miesięcy więzienia za 
przemówienie na zgromadzeniu Centro­
lewu w' dniu 14. 9. 1930 r., została dekre­
tem p. Prezydenta ułaskawiona.

Skorzystaj z chwili!
B y łe ś  na u rlop ie , d o b rze  w y g lą ­
d a sz , daj s ię  s fo to g r a fo w a ć  w  
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„V E N U S “
A kadem icka 2 4  — T ele f. 3 8 -0 8 .

Zm iana na stan ow isk u
m in i s t r a  P r z e m y s łu  5 H a n d lu .

WARSZAWA, 9 września (tel. wł.). 
Rozeszły się pogłoski, że obecny mini­
ster przemysłu i handlu gen. Zarzycki 
ma ustąpić. Na miejsce jego przyjdzie 
sanacyjny poseł z Lewiatana Hołyński.

Uchwały Rady Naczelne) PPS.
i .

Rada Naczelna przyjmuje do zatwier­
dzającej wiaoomości sprawozdanie ustę­
pującego C. K. W., oraz jego propozycje 
dotyczące akcji politycznej i upoważnia 
nowowybrane C. K. W. dó realizacji prze­
dłożonego planu.

II.
Stojąc na gruncie uchwal XXII Kon­

gresu P. P. S. w dziedzinie programu 
gospodarczo - społecznego, celem na­
tychmiastowego ulżenia doli najuboższej 
ludności miast i wsi — Raaa Naczelna 
domaga się bezzwłocznego uwzględnienia 
następujących żąddń natury gospodlarczo- 
podatkowej:

1. Wprowadzenie 40-to godzinnego 
tygodnia pracy bez obniżki zarobków i
bezwzględnego zakazu pracy w godzi­
nach nadliczbowych.

2. Zatrudnienie bezrobotnych przez 
rozwinięcie szerokiej akcji budowy ta­
nich mieszkań i roboty publiczne; do­
póki to nie nastąpi, wypłacania bezro­

botnym zasiłków przez cały czas pozo­
stawania bez pracy, objęcia ubezpiecze­
niem od bezrobocia wszystkich robotni­
ków, łącznie z państwowymi, samorządo­
wymi, rolnymi, młodocianymi i pracow­
nikami małych zakładów pracy, dlalej u- 
chylenia sezonu martwego, wprowadzenia 
pomocy opalowej i odzieżowej, tibżywia- 
nia dzieci bezrobotnych, bezpłatnej po­
mocy lekarskiej dla bezrobotnych w Ka­
sach chorych.

3. Wprowadzenie ubezpieczenia na 
starość.

4. Obniżenie o 50 proc. komornego
od małych mieszkań w kamienicach czyn­
szowych na przeciąg jednego roku, oraz 
wstrzymania komornego od takich mie­
szkań dla bezrobotnych do czasu uzy­
skania pracy, a w związku z tym obni­
żenia względnie wstrzymania podatku lo­
kalowego i od nieruchomości od’ tych 
mieszkań.

5. Moratorjum dla płatności rat na­
leżności i pożyczek z tytułu nabycia zie­
mi i inwestycji rolnych dla gospodarstw

włościańskich do 5 ha, przeszacowania 
gruntów nabytych z parcelacji publicznej 
i prywatnej. 1

6. Darowanie drobnym płatnikom za­
ległych podatków i kar administracyj­
nych.

7. Wstrzymanie podatku obchodowe­
go od zarabiających niżej 4.500 żł. w 
skali rocznej.

8. Przywrócenie samorządu ubezpie­
czonych i rozpisania natychmiastowych 
wyborów w Kasach chorych, a także w 
samorządach terytorjalnych, rząużonych 
komisarycznie;

9. Obniżenie budżetu państwa w wy­
datkach na wojsko i policję bez narusze­
nia płac i norm wyżywienia.

Radia Naczelna wzywa C. K. W. i Z. 
P. P. S., aby w ramach powyższych po­
stulatów wszczęły akcję na wszystikch te­
renach pracy politycznej i zawodbwo-go- 
spodarczej.

III.

Prow okatorzy.
M oralność filarów  osk arżen ia  przeciw  naszym  tow arzyszom .

WARSZAWA, 9. 9. (tel. wł.). Przed 
kilkoma dniami donieśliśmy, że Karol Mie­
szczanek, jeden z głównych świadków o- 
skarżenia w tak zw. procesie bombowym 
i w procesie o zajścia wrześniowe w War­
szawie, został skazany na pół roku więzie­
nia za składanie przea innym sądem ze­
znań notorycznie fałszywych.

Obecnie prokurator częstochowski dr. 
Karniol wydal polecenie aresztowania 
Władysława Siwka, koronnego świadka 
w procesie przeciw ttow. Kaczykowi i 
Czeplińskiemu oskarżonym o dokonanie 
wespół ze śp. tow. Kostrzewskim zabój­
stwa w Kasie chorych w Częstochowie na 
osobach komisarza Rejowskiego, inspekt. 
Furmańczyka, urzędnika Zawadzkiego i 
robotnika Mołdy. Jak wiadomo tow. Ka- 
czyk i Ciepliński zostali skazani każdy 
oddzielnie po 12 lat więzienia. Do tego 
wyroku przyczyniły się głównie zezna­
nia Siwka, b. woźnego sądowego.
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WZROST BEZROBOCIA W ANGLJI.
LONDYN, 9. 9. (PAT). Liczba bez­

robotnych w Anglji w dniu 31 sierpnia 
wynosiła 2,762.219 osób, tj. o 28.437 wię- 
cej niż w .tygodniu poprzednim/ i o 701.775 
więcej niż w tym samym okresie r. ub.

Obecnie przeciw Siwkowi toczy się 
śledźtwo o fałszerstwo dokumentów, kra­
dzieże dowodów rzeczowych, przywła­
szczenie znacznych sum pieniężnych, nie­
prawne noszenie orderów. Oskarżenie o- 
bejmuje dwadzieścia kilka przestępstw, po 
pełnionych przez Siwka.

Na zasadzie zeznań takiego osobnika 
z pod1 ciemnej gwiazdy zasądzono dwóch 
ludzi na 12 lat ciężkiego więzienia!

MM Brzozowski u s i p i e ?
Prasa dzisiejsza donosi, że prezydent 

m. Lwowa p. Brzozowski zamierza ustą­
pić ze swego stanowiska ze względu na 
zly stan zdrowia.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

251.541 13 ,040 .000
WARSZAWA, 9 września (tel. wł.). 

Z końcem ubiegłego tygodńia liczba bez­
robotnych wynosiła 251.541 osób, z tego 
54.773 osób pobiera zasiłki.

WARSZAWA, 9 września (tel. wł.). 
Według aanych statystycznych deficyt bu­
dżetowy za miesiąc sierpień wynosił 13 
miij. 40 tys. złotych.

S K O N F I S K O W A N O

IV.
Rana Naczelna przekazała dó wyko­

nania C. K. W. następujące wnioski:
1. W sprawie ograniczenia zbrojeń i 

walki z militaryzmem.
2. W sprawie sądów doraźnych i re­

gulaminu pozbawiającego więźniów poli­
tycznych dotychczasowych praw i ulg.

3. W sprawie położenia samorządu 
terytorjalnego i akcji na rzecz obrony 
jego charakteru demokratycznego.

Nadto Raaa Naczelna upoważniła C. 
K. W. do zorganizowania w myśl uchwal 
XXII-go Kongresu Partji stałych Komi­
sji: gospodarczej, rolnej, oraz dó opra­
cowania odnośnych uzupełnień regulami­
nu wewnętrznego Rady Naczelnej P.P.S.

lala 8  ip i.
LAHORE, 10 września (PAT). Młody 

Anglik, Donald Clark, syn znanego ażien- 
nikarza został zastrzelony w tragicznych 
okolicznościach. Clark wsiadł rano dó po­
ciągu i zajął przedział I klasy, w którym 
spal ,młody oficer. Porucznik ten niedawno 
był napadlnięty i raniony sztyletem. — 
Nagle obudzony sądżił, że znowu pada 
ofiarą napaści, "strzelił trzykrotnie z Ire- 
wrohveru do swego współziomka i zabił 
go na miejscu.

—u u —
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D ZIŚ OTW ARCIE!
Szczegóły w fiszach i kronice 659

Światowy kryzys gospodarczy zmietli! 
gruntownie strategiczne położenie nowo­
czesnej walki klasowej. Kryzys ten wstrzą­
snął głęboko socjalno - politycznym fron­
tem ruchu robotniczego. Podczas gdy pod 
względem polityki zewnętrznej państwa 
dłużmicze popaddją w coraz większą za­
leżność odi państw, które1 są ich wierzycie­
lami, na wewnątrz usiłuje kapitał, wystę­
pujący w roli dyktatora na rynku pracy, 
określać według swej woli socjalne wa­
runki życiowe ludu. Cały dobrze przemy­
ślany i rozbudowany system dla ochrony 
egzystencji życiowej szerokich -mas może1 
być utrzymany obecnie tylko w walce o- 
bronnej przy opuszczeniu ważnych odcin­
ków. ■ :

Gorżkie ale konieczne jest stwierdze­
nie, że

na froncie socjalno " politycznym zo­
staliśmy odrzuceni

i że będzie kosztowało wiele wysiłków, 
by; stracone- pozycje odzyskać.

Jeżeli ktoś wierzył, że zło świata ka­
pitalistycznego aa się uleczyć wyłącznie 
środkami polityki socjalnej, tego dbświad- 
czenia ostatniego czasu musiały wyrwać 
-ze złudzeń.

Jakżeż jednak inaczej przedstawiają 
się sprawy, jeśli się na nie patrzeć bętiizie 
nie pod socjalno politycznym ale

pod gospodarczo ~ politycznym kątem 
widżenia!

Podczas kiedy kapitalizm na terenie so­
cjalno - politycznym występuje w cha­
rakterze atakującego, na froncie gospo­
darczo - politycznym jest zmuszony d'o 
bronienia się i, co więcej, db tej obrony 
nie jest już prawie zdblny.

Dyktator na rynku pracy,
bankrut na rynku gospodarczym,

największa siła polityczna w państwie a 
mimo to skazany na pomoc państwa — 
wskazuje kapitalizm jeszcze raz, że świat, 
który sobie wybudował, jest światem naj­
ostrzejszych sprzeczności wewnętrznych. 
Z tych jednak sprzeczności my, bezwzglę­
dni przeciwnicy tego systemu gospodar­
czego, wyciągamy naszą korzyść.

Może zadługo patrzyliśmy jak zahip­
notyzowani na front socjalno - polityczny 
i dlatego nie zdawaliśmy sobie sprawy,

jak silni jesteśmy kia froncie gospodar­
czo - politycznym!

A może raczej: jak silni na tym froncie 
być możemy, jeżeli będlziemy umieli wy­
korzystać praktyczną i ideologiczną sła­
bość przeciwnika, która jest naszą siłą.

System kapitalistycznej gospodarki, — 
dążącej bo jaknajwnększych zysków, zban­
krutował. Stoi bezradnie wobec zadania, 
polegającego na oddaniu do rozporządze­
nia ludzi potrzebujących niezmiernych za­
pasów' i sił produktywnych świata. A to 
zadanie da się wykonać tylko przy pomo­
cy środków socjalistycznej polityki gospo­
darczej.

Socjalistyczny odcinek frontu jest dzi­

siaj — pozostańmy przy określeniach mi­
litarnych — ubocznym terenem Wojennym. 

Główny teren wojenny znajduje się 
na polu gospodarczo ~ politycznem;

tu rozegra się walka decydująca o cało­
ści sprawy.

Toczą się wielkie zapasy między za­
sadami gospodarki kapitalistycznej a so­
cjalistycznej. Przewódczynią klasy robot­
niczej w tej walce może być tylko socjal­
na demokracja. To jest jej misją w czasie 
obecnym.

Ucieczka kapitału z Europy.
NOWY JORK. — Według półurzędo- 

wej informacji ogólny zapas złota w St. 
Zjednoczonych wynosi 5 miljaraów do­
larów. w- tern 2 miljardy kapitałów za­
granicznych, ulokowanych w bankach a- 
merykańskich. Ze strony urzędbwej ka-

S p ec ja lis ta  chorób  w e  ner. i skórn. 
o raz  k osm etyk i

Dr. F I S C H E R
b. długoletni lekarz (asyst.) kliniki dermatologiczn. 

w Berlinie, Pradze i Wiedniu
ordynuje od 9—1, 3—7 549

Lwów, plac Marjacki 1 0 , II. p ię tro  
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Tel. 51-68. 

P o c z ek a ln ie  sep a ra tk o w e.

LONDYN. 9 . w rz e śn ia , (te l. w ł.) W  B ris to lu  
o tw a r ty  zo sta ł d z iś  d o ro c z n y  k o n g re s  tr a d e  un io- 
n ó w . W  sw em  p rz e m ó w ie n iu  m a u g u ra c y in e m  
p rzew o d n iczący  H a y d a y  z a a ta k o w a ł o s tro  b a n ­
k ierów  a n g ie lsk ic h  i  o św iad czy ł, ż e  ta jn e  i 
c ie m n e  siły , po w o ła ły  d o  ż y c ia  now y [rząd ż a  p o ­
m o cą  m eto d  d y k ta to rsk ic h . S ek re ta rz , g e n e ra ln y

tr a d e  u n io n ó w  C itr in e  p rz e d s ta w ił p rz e b ie g  o s ta ­
tn ie g o  k ry z y s u  p o lity c z n e g o , k tó ry  d o p ro w a d z ił 
d o  u p a d k u  ro b o tn ic z e g o  rz ą d u  M ac D o n a ld a . 1 

W  k o ń c u  p o  o ży w io n y ch  d e b a ta c h . k o n ­
g re s  W yraził v o tu m  z a u fa n ia  r  a d z ie  n a c z e ln e  i za  
z a ję te  p rz e z  n ią  s ta n o w isk o , p o d c z a s  o s ta tn ie ­
go  p rz e s ile n ia  g ab in e to w e g o .

Partja Pracy przeciw  rządow i. — Rząd u zysk a ł w ięk szo ść  
g ło sa m i k on serw atystów  I lib era łów

LONDYN, 9. 9. Obrady Izby Gmin 
rozpoczęto przy udziale wszystkich nie­
mal posłów i wielkim napływie publicz­
ności. Na sali obrad rzucała się w oczy 
wręcz niezwykła zmiana, gdyż niemal 
wszyscy posłowie Labour Party przeszli 
na ławy opozycyjne, zaś na ławach stron­
nictw rządowych zasiedli konserwatyści i 
liberałowie.

Pierwsze starcie międlzy Hendersonem 
a Mac Donaldem nastąpiło wśród gło­
śnych oklasków stronnictw opozycyjnych 
i rządowych. Henderson, nawiązując do 
projektu rządowego w sprawie ogranicze­
nia dyskusji nad propozycjami budżetowe- 
mi do czwartku, zaprotestował przeciwko 
takiemu pośpiechowi w załatwianiu spraw 
kryzysu.

-Mac Donald' oaczytał orędzie królew- 
skie, które m. in. głosi: Obecny stan fi­
nansowy narodu według opinji ministrów 
J. K. Mości wymaga wprowadzenia do­
datkowych poaatków, opłat oraz oszczęd­
ności w wydatkach. Król zaleca rozpatrze­
nie tej sprawy Izbie Gmin i wyraża na­
dzieję, że uchwali ona odpowiednie za­
rządzenia.

Przedstawiając następnie ustawę o po­
wołaniu db życia komitetu dla ustalenia, 
metod i sposobów postępowania w dzie­
dzinie finansów zaapelował do wszystkich

klas społeczeństwa, by szły razem z rzą­
dem po trudnej drodze bezpiefczeństwa, 
honoru i bytu. W te i mierze król dał na j­
lepszy przykład.

Mac Donald: zaprzeczył wpływom za­
granicznej finansijery w okresie kryzysu 
rządowego, co wywołało szydercze u- 
śmiechy na ławach Labour Party.

Zapowiadając, że jego pobory będą 
zmniejszone o 1.000 funtów. Mac Donald 
podkreślił, że woli zamiast 5.000 niepew­
nych funtów pobierać 4.000 zupełnie pew­
nych funtów. W tej sytuacji znajdują się 
wszyscy obywatele kraju.

Następnie mówiąc o gieście. uczynio­
nym przez króla, który zrzekł się 50.000 
funtów' ze swej listy cywalnej, Mac Do­
nald uczynił porównanie z koniecznością 
poczynienia ofiar ze strony bezrobotnych.

To porównanie wywołało olbrzymią 
wrzawę na ławkach Labour Party.

Mac Donald zakończył swe godzinne 
przemówienie zaznaczeniem, że rząd obec­
ny prosi Izbę o poparcie tak długo, do­
póki obecny kryzys nie będżie zlikwido­
wany i dopóki funt szterling nie będzie 
całkowicie pewny.

Mowa Mac Donalda czytana w całości 
z kartek, nie sprawiła silnego wrażenia 
na słuchaczach.

P rzem ó w ien ie  to w . H endersona,
Po Mac Donaldzie zabrał1 głos Hen­

derson, powitany niezwykłą owacją ze 
strony partji robotniczej.

„On dwudziestu lat, od kiedy zasia­
dam w Izbie Gmin, oświadczył Hender­
son, nigdy z większą przykrością nie wy-

PATROL KOP. UPROWADZONY
z o s ta ł  n a  o d c in k u  D ołh in ó w  w  p o w . W ile ń sk im  
p rz e z  s t ra ż  b o lsz e w ic k ą  p o z a  g ra n ic ę  so w ie c k ą .

GEN. SIKORSKI,
k tó r y  [bawił p rz e z  d łu ż s z y  c zas  z a g ra n ic ą ,  p rz y ­
b y ł w c z o ra i do W a rsz a w y .

MIN. CURTIUS,
w edlle  (w iadom ości w  p ra s ie  m a  u s tą p ić  1 ze  
s ta n o w isk a  [m in istra  sp ra w  zaigr. R zeszy  n iem . 
z  [powodu n ie p o w o d zen ia  u n ji  c e ln e i a u s tr ia e k o - 
n ie m . P o ło ż e n ie  g a b in e tu  k a n c le rz a  B riin in g a  u- 
w a ż a n e  t e s t  z a  n iep ew n e .

NIEZADOWOLENIE
z  po w o d u  w y b o ru  T ltu le sc a  n a  s ta n o w isk o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  (zg ro m ad zen ia  L ig i N aro d ó w  
o k a z u je  p ra s a  n ie m ie c k a . N ie k tó re  p is m a  p rz y p i­
s u ją  (wybór T ltu le sc a  in try g o m  p o lity c z n y m  k ó ł 
f r a n c u s k ic h  Iw1 s e k r e ta r ia c ie  L ig i. P  od o b n o  sz ło  
o  ,to. by  po d  ża d n y m  p o z o re m  lnie d o p u śc ić  do 
w y b o ru  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p rz e d s ta w ic ie la  p'ań- 
istw a z  "grupy zw y c iężo n y ch  W w o jn ie .

t  KATASTROFA AUTOMOBILOWA
z d a rz y ła  s ię  w c z o ra i n a  sz o s ie  p o m ię d z y  Z d u ń sk ą  
W ollą a  S z a d k ie m , p rz y c z e m  d w ie  o soby  zo sta ły  
liż e  i a  3  o so b y  c ię ż e i ra n n e .

PROJEKT POWIĘKSZENIA WĘGIER
k o sz te m  C zech o sło w ac ji w y su w a n y  je s t jes t p o ­
dob n o  p rz e z  F r a n c ję ,  k tó r a  m a  o k a z y w a ć  .skłon­
n o ść  do w y w arc ia  p o d  p e w n y m i w a ru n k a m i n a ­
c isk u  n a  r z ą d  czech o sło w ack i, a b y  W ę g ro m  
z w ró co n e  z o s ta ły  o b s z a ry  p o m ięd zy  K o m arn em  
a  K o szy cam i o ra z  k o ło  w y sp y  n a  je z io rz e  Z itn o - 
O s tra w sk ie . F ra n c ja  z a m ie rz a  ró w n ie ż  u d z ie lić  
W ę g ro m  (d ługo term inow ei p o ż y c z k i, w  w y so k o ­
ś c i  100 m ilio n ó w  d o la ró w .

ZA REWIZJĄ OPŁAT REPARACYJN.
w y p o w ied z ia ł s ię  n a  W czo ra jszem  p o sie d z e n iu  
L ig i N a ro d ó w , w ło sk i m in is te r  s p ra w 1 z a g ra n ic z ­
n y c h  G ran d i.

AWANTURY KOMUNISTYCZNNE
z d a rz y ły  s ię  o n e g d a j w  K a łu sz u , p rz y c z e m  a r e ­
sz to w an o  9 o só b .

SĄD DORAŹNY W BREMIE.
sk a z a ł w czo ra j 4 o so b y  z a  ro z p o w sz e c h n ia n ie  
p o g ło se k  o  z ły m  s ta n ie  f in an so w y m  k a s  o s z c z ę ­
d n o śc io w y ch . K a ry  te  w y n o s iły  od 4 do  6 t y ­
g o d n i o r a z  200 m a re k  g rzy w n y .

STREJK 4.000 ROBOTNIKÓW
w y b u ch ł w c z o ra i w  Ł o d z i, z p o w o d u  z m n ie js z e ­
n ia  p ła c .

słuchałem przemówienia z przeciwnej ła­
wy".

Mówca zaprzeczył, jakoby rząd obec­
ny był rządem narodowym, albowiem naj­
większa partja w Izbie Gmin, partja ro­
botnicza nie należy do rządu, lecz stoi wo­
bec niego w opozycji.

Labour Party całkowicie się zgadza 
z oszczędnościami bućżetowemi i w tym 
celu rząd poprzedni dokonał już w swoim 
projekcie oszczędności na sumę 56 miłj. 
funtów. Gdy jednak Mac Donald wystą­
pił z żądaniem obcięcia funduszu bezro­
bocia, to temu mówca musi się stanow­
czo sprzeciwić.

W tym momencie cała Partja Pracy 
powstaje z miejsc i urządza Hendersono­
wi olbrzymią owację.

Jeżeli pragnie się równoważyć budżet, 
to obowiązkiem rządd jest wziąć to, co 
jest potrzebne od1 tych, którzy mają wię­
cej, a nie od tych, którzy mają mbtej, 
lub lnic nie mają. Opozycja nie dbpuści d'o 
żadnej ingerencji w dziedzinie socjalnej 
ani dio obniżenia poziomu warunków egzy­
stencji drogą redukcji zasiłku dla bezro- 
botnnych.

Godfzinna mowa tow. Hendersona wy­
wołała w Izbie Gmin głębokie wrażenie.

Następnie wygłosił przemówienie 
Churchill, zalecając przeprowadzenie wy­
borów powszechnych w najbliższym cza­
sie.

W obronie Mac Donakła wystąpił 
przywódca konserwatystów Baldwin.

LONDYN, 9. 9. (PAT). Izba Gmin 
uchwaliła 309 
tum zaufania dla rządu.

tegorycznie zaprzeczają, jakoby Ameryka 
planowała gromadzenie zapasów złota. 
Jedynym środkiem przeciw- tej nienormal­
nej sytuacji zlotowej jest przywrócenie 
powszechnego zaufania w świecie. Z jeld- 
nego tylko państwa europejskiego, któred 
go półurzędowe informacje nie wymie­
niają, wysłano db Ameryki w celach lo­
katy wartości zlotowych na 790 
nów dolarów.

BERLIN. — Krach amsterdamskiego 
„Amstelbanku" — jak stwiebdza kores­
pondencja „Vorwartsu" z Wiednia — od­
słonił szczegóły skandalicznej ucieczki ka­
pitałów austrjackich z kraju. Okazało się,, 
że nietylko najwybitniejsi artyści austrjac- 
cy (z teatruf i opery) ale i bardzo wiele 
osobistości z „wysokiej arystokracji" lo­
kowało swe kapitały w „Amstelbanku". 
Wszyscy ci oczywiście uważają się za db- 
brych patrjotów.

Gdyby tak u nas udało się stwierdzić,, 
ilu to i którzy z naszych wybitnych „pa­
trjotów" ma pieniądze ulokowane w ban­
kach zagranicznych, rzuciłoby to charak­
terystyczne światło na wiele, bardzo wid­
ie spraw...

Prof. A.  Grotjahn.
W tych dniach zmarł W 61 roku ży­

cia profesor uniwersytetu berlińskiego —■ 
wybitny uczony, Alfred Grotjahn, które­
mu słusznie przysługuje nazwa „ojca no­
woczesnej hygjeny socjalnej". Od mło­
dości hołdtijąc ideji socjalistycznej głosił 
zawsze, że hygjena socjalna i socjalizm — 
to rodzeństwo. Pozostawił wielką ilość 
dzieł naukowych, z których najważniejsze 
jest „Patologja socjalna". W niem syste­
matycznie przedstawiał uwarunkowanie 
chorób od socjalnej egzystencji i ich ad> 
niej stosunek. Inne jego prace traktują 
o polityce ludnościowej, zakładach lecz­
niczych, reformie szkolnej, alkoholizmie 
itd.

WIN A R I E D L A
STATEK ZATONĄŁ.

SZTOKHOLM, 9 września (PAT). — 
Mały dwumasztowiec fiński Mainz zato­
nął ma północ od Yisby. (Wyspy gotlandz- 
kie). Czterech członków załogi utonęło, 
trzech zaś zdołano uratować.

NADESŁANE I
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

:'40 L ek arz-D en tysta

Dr. H. M eschel
Lwów, Sykstuska 32

Specjalistka chorób dzieci 655

Dr. OLGA HAHN
L w ów , ul. L is to p a d a  3 0 . T el. 8 4 - 4 5 .  
WRÓCIŁA. — Ordynuje ja k  z w y k le .

AUTOBUS W ROWIE.
LUBLIN, 9 września (PAT). Autobus 

kursujący na linji Lublin — Puławy wsku­
tek pęknięcia osi wpadł deo rowu i prze­
wrócił się przyczem dwie osoby odniosły 
ciężkie obrażenia, i zostały przewiezione! 
do szpitala w Lublinie. Autobus uległ zni­
szczeniu. ;

--------o o ....

TRĄD W ARGENTYNIE.
BUENOS AIRES, 9 września (PAT), 

Choroba trądu w Rosario przybrała w o- 
statnich czasach groźny charakter. W ro­
ku 1930 zanotowano 70 nowych wypad­
ków choroby trądu. Wśród' ogólnej ilości 
osób dotkniętych trądem jest 63 proc. 
mężczyzn a 37 proc. kobiet.

BIAŁYSTOK, 10 września (PAT). — 
Mieszkaniec kolonii Andrzejewo, Horo- 
szuch, umysłowo chory, dostał nagle a- 
taku i chwyciwszy brzytwę, rzucił się na 
swą matkę, przewrócił ją na podłogę i1 
poderżnął gardło. Po dokonaniu tego 
wstrząsającego czynu zbiegł db lasu t 

głosami przeciw 250 vo- ukrył się na jedne m: z drzew. Zbrodniarza 
ił~ — 1 znaleziono i ściągnięto z tilrzewa.
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Socjaliści polscy we Francji.
(Korespondencja własna).

II.
(Dokończenie).

Paryż, we wrześniu 1931.
Powstał on w warunkach niesłychanie 

trudnych, oddziałów prowincjonalnych, — 
rozrzuconych po całej Francji, z ilością 
ponad 2.000 członków, regularnie opła­
cających składki członkowskie.

Na ozem polega konkretna praca TUR. 
Otóż podstawą pracy oświatowej w od­
działach są bibjoteki. Wszystkie bez wy­
jątku oddziały miejscowe posiadają księ­
gozbiory liczące od 200—500 tomów. Na­
leży przy tern zaznaczyć, że bibjoteki tu­
rów e, jeśli chodzi o porównanie z innetni 
towarzystwami oświatowemi działającemi 
wśród tutejszej emigracji, nie mają sobie1 
równych pod względem doboru, jakości 
i ilości książek polskich.

Urządzane są co pewien czas w od­
działach pogadanki i odczyty oświatowe. 
Dobór prelengentów zresztą nastręcza 
wiele trudności ze względu na zupełny 
brak intelegencji w łonie organizacji. — 
Dlatego też chętnie werbuje się przyjezd­
nych towarzyszy dla wygłoszenia odczy­
tów-.

Brak inteligencji zresztą pobudził to­
warzyszy turowców do usilnej pracy sa­
mokształceniowej, do wyłonienia 7 sze­
regów robotniczych referentów - samou­
ków.

Pozatem w oddziałach rozwija się pra­
ca artystyczna, budząca wśród członków 
zainteresowanie do muzyki, śpiewu, tea­
tru itd.

Istnieją 23 koła teatru amatorskiego, 
czynnych jest 12 zespołów orkiestrowych, 
osiem oddziałów prowadzi zespoły chó­
ralne, są kola sportowa, gimnastyczne, 
koła Czerwonego Harcerstwa itd. Latem 
oddziały urządzają wycieczki do miejsco­
wości nadmorskich w góry, do Paryża.

Niepodbna zresztą w ramach feljetonu 
dziennikarskiego wymienić szczegółowo 
wszystkie imprezy i poczynania kultural­

no-oświatowe inicjowane przez miejscowe 
oddziały.

Organizacja znajduje się obecnie w 
stadjum pełnego rozwoju. Z każdym mie­
siącem, z każdym rokiem działalność TUR 
obejmuje coraz większy zasięg, nabiera 
coraz większego rozmachu.

Jest to ruch zrodzony sam z siebie. — 
Klasowy instynkt proletarjatu, poprzez 
klasowe uświadomienie, pewnie i śmiało 
prowadzi cio zwycięstwa Socjalizmu.

W e l .

Poseł. Zygmunt Piotrowski.

D w a zjazdy w  Am eryce
W bieżącym (drugim) tygodlniu wrze­

śnia odbywają się zjazdy dwóch naszych 
bratnich organizacji w' Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej.

Już się rozpoczął w Nowym Jorku 
V. Zjazd Polskiej Robotniczej Kasy Cho­
rych, organizacji ubezpieczeniowej na wy­
padek choroby, kalectwa lub śmierci. — 
P. R. K. Ch. powstała z Ipotrzeb i łdohietez- 
ności polskich robotników' emigrantów na 
terenie amerykańskim, na którym niema

Pomost do zgody 1
BERLIN. — Na wielkiej manifestacji 

za porozumieniem niemiecko - francus- 
kiem, którą urządzili w Moguncji członko­
wie kongresu niem. wolnych związków 
zawodowych (o czerń onegdaj donosiliś­
my) przemawiał również imieniem robot­
ników francuskich Jouhaux. Oświadcze­
nie jego, że skoro tylko powróci do Fran­
cji, ze wszystkich sił sił będzie się starał 
być tłumaczem tęsknoty niemieckich ro-

francusko-niemiec.
botników do porozumienia z Francją, — 
przyjęto burzą kilka minut trwających o- 
klasków.

„Ren — głosił JouhauK w Moguncji 
robotnikom niemieckim — *nie jest granicą' 
Niemiec, wrogą dla Francji ale rzeką nie­
miecką a mosty jego są mostami Europy. 
Ren jest wstęgą, która na wieki powinna 
związać Niemcy i Francję".

Afera poborowe
Ja k  s ię  d o w ia d u je m y , ż a n d a rm e r ia  w c isk o ­

w a (wpadła" W o s ta tn ic h  d n ia c h  'w  'S trzyżow ie n a  
ś lad  w ie lk ich  o szu s tw  p o b o ro w y c h  i w  w yni­
k u  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  d o k o n a ła  l i ­
c z n y c h  [aresztow ań.

M ian o w ic ie  k p t .  ż a n d a rm e r i i  w o jsk o w e  i P u - 
c h a h e z  (wpadł n a  tro p  o sz u s tw  (p o b o ro w y ch , k tó ­
ry c h  (dopuszczali s ię  n ie z n a n i p o ś re d n ic y  p rz e z  
z w a ln ia n ie  o d  w o jsk a  re k ru tó w ' s trz y ż e w sk ic h  
p rz y d z ie lo n y c h  d o  p u łk u  w Z ło czo w ie .

i w Strzyżowie.
P o  p rz e p ro w a d z o n y c h  d o ch o d z e n ia c h  a re sz ' 

to w an o  w  S trz y ż o w ie  s z e re g  o só b . a  m . ln . r e ­
k ru ta  Ja k ó b a  F e ld e ra , leg o  o jc a  H e rsc h a  R o - 
e e n b li ta .  i 'jego  o jc a  ,C h a im a  W e itz m a n a  i jego 
lego  (m atkę, o ra z  M isch la  B e itla , k tó ry  k ie ro w a ł 
c a łą  a k c ją . P o n a d to  a re sz to w a n o  Ig n a c e g o  Ko- 
czu lę . k tó r y  p o ś re d n ic z y ł m ię d z y  r e k r u ta m i w 
S trz y ż o w ie , a  p e w n y m i p o ś re d n ik a m i w 1 Z ło ­
czo w ie . A fe ra  t a  z a ta c z a  c o ra z  s z e rsz e  k rę g i  1 
n ie w ą tp liw ie  n a s tą p ią  d a lsz e  a re s z to w a n ia .

W nart za Jiwzpiiii" • io 18 zl. i laszioili
W A R S Z A W A . 9. w rz e śn ia , ( te ł. w ł.) O b y ­

dw a! zw o ln ien i z a re s z tu  m ło d z ie ń c y  p rz y tr z y m a ­
n i w R y d z e , a re s z to w a n i pod z a rz u te m  z a m o r­
d o w an ia  śp . H o łó w k l. o św ia d c z y li w  u rz ę d z ie

Po orzeczeniu Trybunału haskiego,
Wiedeńska socjalistyczna „Arbeiter 

Zeitung" w artykule pt. „Kapitulacja do­
konana" (na temat wyroku Międlzynar. 
Trybunału w Hadze, który memiecko-au- 
strjacką umowę celną uznał za niezgodną 
z traktatami międzynarodowymi) pisze:

„Francuskiemu zwycięscy nie1 wystar­
cza, że Niemcy i Austrja zrezygnowały z 
unji celnej. Zażądlał on ponadto uroczyste­
go oświadczenia w tym kierunku przed 
Ligą Narodów — i to jeszcze przedtem^ 
nim został ogłoszony wyrok haskiego 
Trybunału rozjemczego. Schober i Cur- 
tius wypełnili to żąddnie. Francuski im- 
perjalizm stoi dzisiaj na szczycie swej po­
tęgi. Panująca nad światem Anglja musia­
ła prosić o francuskie kredyty, aby u- 
ratować swą walutę". _____________

Z Teatru W ielkiego.

Koncert Kiepury.
P . J a n  K ie p u ra , z ra z u  z a p o z n a n y  śp ie w a k  

o p e ry  lw o w sk ie  i n a s tę p n ie  w a rs z a w s k ie j 
szczęś liw y m  d e b iu te m  w  o p e rz e  w ie d e ń sk ie !  
p rz e d  sz e śc iu  la ty  w  „ T o sc e 1* u to ro w a ł so b ie  
d ro g ę  do  k a r ie r y  e u ro p e jsk ie j .  W s z y s tk ie  w ie lk ie  
sc e n y  e u ro p e js k ie  c h ę tn ie  g o  z a p ra s z a ły  i p o ­
d z iw ia ły  jeg o  p ię k n y  g ło s  te n o ro w y , p rz e p o w ia ­
d a ją c  m u  w ie lk ą  p rz y sz ło ść  a r ty s ty c z n ą , lesli 
*vraz  z  p ię k n y m  g ło sem  ro z w in ą  s ię  ró w n o c z e ś ­
n ie  .m u zy k a ln o ść  l sm a k  a r ty s ty c z n y , k tó r e  s ię  
n a w z a ie m  u z u p e łn ia ją  l z a o k rą g la ją  w ra ż e n ia  
s c e n ic z n e . ,
' P .  K ie p u ra  w p o rz e  le tn ie j ,  k ie d y  w ie lk ie  
s c e n y  (eu ro p e jsk ie  s ą  n ie c z y n n e , w ra c a  do P o l- 
Pk i l tu  d a je  s ię  p ra w ie  C o ro czn ie  s ły sz e ć  ze  
s c e n y . e s t r a d y  k o n c e r to w e j. lu b  p rz e z  r a ­
d io .  P rz e d  d w o m a la ty  p .  K ie p u ra  ś p ie w a ł We 
L w o w ie  (w: „ T o s c e 1*. T a k  ja k  w ó w czas, ta k  1 
d z iś  K ie p u ra  in te re s u je  p rz e d e w sz y s tk ie m  św ie ­
ż y m . n a tu r a ln ie  p ły n ą c y m  m a te r ia łe m  ten o ro w y m
0  d u ż e  Ijsile i d źw ięk u  s z la c h e tn e g o  m e ta lu . 
U m ie tę tn ie  p .  K ie p u ra  m ie sz a  s iln e  to n y  z .jn lez- 
z a  v o c e “ p rz e c h o d z ą c e  n a s tę p n ie  w  p rz e ś lic z n e  
p ia n o . P .  K ie p u ra  w id o czn ie  s ię  lu b u je  ,w tak ich  
e fe k to w n y c h  p r z e jś c ia c h ,  g d y ż  z b y t częs to  s ię  
n ie m i p o s łu g u je , p rz e z  co  m im o  woli o s ła b ia  p o ­
c z ą tk o w e  w ra ż e n ie . Ś re d n ic a  o ra z  w y ż sz y  re -  
le s t r  p o s ia d a ją  b la s k  i s iłę  i n a d a ją  s ię  z a ró ­
w n o  d o  w y ra ż a n ia  a k c e n tó w  d ra m a ty c z n y c h  jak
1 k a n ty le n y  l i ry c z n e l .

P ro g r a m  k o n c e r tu ,  d z iw n y m  sp o so b e m  aż  
d o  ch w ili p ro d u k c j i  t r z y m a n y  w  ta je m n ic y , o b e i- 
tn o w a ł z  m a łe m i w y ją tk a m i z n a n e  z  p o p rz e d n ic h  
k o n c e r tó w  w y ją tk i o p e ro w e , k tó r e  n a le ż y  p rz y ­
z n a ć  o d śm ew a ł a r ty s ta  p ię k n ie , d z ię k i w y ją t­
k o w y m  (w arunkom  g ło so w y m . O fic ja ln y  p r o ­
g ra m  b y ł  w p ra w d z ie  k ró tk i  1 sk o ń czy ł s ię  b a r ­
d z o  Iw cześn ie , le cz  p u b liczn o ść , którai w y p e ł­
n i ł a  szc z e ln ie  a m f i te a t r ,  n ie u s ta n n e m i o k .a sk am i 
z m u s iła  k o n c e r ta n ta  d o  d ru g ie g o  p ro g ra m u , k tó ­
r e g o  p . K ie p u ra  w ca le  n ie  szczęd z ił.

Po ustaleniu, że niezręczne postępo­
wanie obu rządów przyczyniło się wiele 
tiio tej klęski — artykuł kończy zapewnie­
niem, że dopiero upadek władztwa kapi­
tału przyniesie ludom prawdziwą wol­
ność.

Paryskie pisma lewicowe domagają 
się, aby obecnie, po rezygnacji Niemiec 
i Austrji podjęto w Europie poważną ak­
cję nad wprowadzeniem wszecheuropej-

śled czy m  p o  zw o ln ien iu , że  o s ta tn ia  p rz y g o d a  
n ie  w s trz y m a  ich  w  d a lsze  1 W ę d ró w c e  1 w d a l­
szy m  c ią g u  w y e m ig ru ją  z P o lsk i. W o b e c  teg o  
w ład ze  (em ig racy jn e  w y d a ły  im  b e z p ła tn e  pas- 
p o r ty  l k a ż d y  z, n ic h  o trz y m a ł pQ‘ 10 zł.

Podatek od żarówek.
W  związku z sanacyjnym projektem 

reformy podatkowej „ABC" donosi, że 
istnieje projekt wprowadzenia podatku od 
żarówek. Nowy podatek będzie miał cha­
rakter opłaty akcyzowej.

Podobno pewna część wpływów, uzy­
skanych z podatku od żarówek ma być 
przekazana na zasiłki dla bezrobotnych. — 
Zaznaczyć należy, że podatek od żaró­
wek — w razie uchwalenia przez izby 
ustawodawcze — wszedłby w skład pię-

i - t a  In tela  J i m
I wczorajszy „Dziennik Ludowy" był 

skonfiskowany. Cenzura skreśliła dwa u- 
stępy z artykułu wstępnego „Sądy do­
raźne*'. Nie podobały się też uchwały

ila l i l i i f  i  r. 031
konferencji w sprawach samorządowych. 
Nadto skreślono dwa ustępy z artykułu 
„Szwankujące bezpieczeństwo**.

Strajk w garbarni
Strajk robotników w garbarni Tan- 

zera (dawniej Mazaga) trwa dalej. Wczo­
raj odbyła się konferencja w Inspektora­
cie Pracy z udziałem delegatów robotni­
czych i przedstawicieli przedsiębiorstwa. 
Wobec zamierzonej redukcji robotników, 
delegaci wysunęli żądanie, aby zamiast re-

lanzera trwa nadal
ddkeji luozji, zredukować dni pracy. — 
Przedstawiciele przedsiębiorstwa żądanie1 
to odrzucili. 1

Dalsze rokowania będą prowadzone 
dopiero po powrocie właściciela przed­
siębiorstwa z zagranicy.

—o—

W A R S Z A W A . 9 . w rz e ś n ia , ( te l. w ł.) Z  Z a ­
k o p a n e g o  (donoszą, ż e  o n e g d a i w  n o cy  'w ybuchł 
ta m  p o ż a r  W w illi h a  „ T a ta r a c h 1* (W łasność A. 
Z ie liń sk ie g o . S p ło n ę ło  ty lk o  p ie rw s z e  p ię t ro  i 
d a c h  B a d a n ie  p rz y c z y n  p o ż a ru  sk ie ro w a ło  pto- 
d e jr z e n ie  n a  lo k a to ra , p .  P o d la sk ie g o  k tó ry  
m ia ł (u rządzen ie  d o m o w e (je d n e g o  p o k o iu  l k u ­
ch n i) z a a se k u ro w a n e  n a  n ie b y w a le  w y so k ą  
k w o tę . 12 ty s ię c y  z ło ty ch .

P rz y p a r ty  do  m u ru  w  ś led z tw ie  p o lic y jn e m  
P o d la sk i p rz y z n a ł s ię  d o  p o d p a l e n i a . ________

Kostek-Biernacki
w icem in istrem  sp ra w  w e w n .?

WARSZAWA, 9 września (teł. wł1.). 
W kołach politycznych krążą wiadomo­
ści, że obecny wiceminister spraW we­
wnętrznych płk. Stamirowski, ma ustą­
pić ze swego stanowiska. Jednocześnie 
wymienia się na następcę p. wicemin. Sta- 
m i rawskiego wo jewodę nowogrodzkiego 
pułk. Kostka - Biernackiego.

Zwolnienie aieszlow anyili Ukraińców.
Aresztowanych we Lwowie w dlniach 

3 i 4 b. im. w związku ze sprawą zamor­
dowania Tad. Hołówki — po kilkudnio­
wym śledztwie wypuszczono na wolność.

2000 dzień w i t a i i i s t ł i
W A R S Z A W A . 9. w rz e ś n ia . ' ( te l. w ł.) W  

n o w ow ybudoW anym  p rz e z  m a g is t ra t  w a rsz a w sk i 
re p re z e n ta c y jn y m  g m a c h u  szk o ln y m  p rz y  ul. 
B em a n r . 76, g d z ie  m ie sz c z ą  s ię  Szkoły p o w sz e ­
c h n e , n a  je d n e  i z  o f ic y n  u k a z a ła  s ię  ry s a .

R y sa  p o czą tk o w o ' m a ła  s ta le  s ię  p o w ięk sza  
l d o ch o d z i o b e c n ie  do 12 m e tró w  d łu g o śc i.

M u r p ę k ł n a  p rz e s trz e n i old 4 p ię t r a  do  p a r ­
te ru . . , . • i

Z a g ro ż o n y  g m a c h  o b e jrz a ła  k o m is ia  buclo-
w lan a .

P ę k n ię ty  m u r  z a b e z p ie c z o n o  ty m czaso w o  
k la m ra m i. \

Do z a g ro ż o n e g o  g m ach u  u częszcza  p rzesz ło  
2.000 (dzieci. •" 1

— o —

Założona przez polskich socjalistów przed 
21 laty i kierowana dotąd przez nie Pol. 
Rob. Kasa Chorych jest jetińak organiza­
cją apolityczną, uznającą walkę klas i 
współdziałając z ruchem socjalistycznym 
i ze związkami zawodbwymi. Przejawia 
się to m. im. w tern, że organem praso­
wym P. R. K. Ch. jest „Robotnik Polski", 
pismo tygodniowe Związku Socjalistów! 
Polskich, a dalej spieszy z pomocą przez 
zbieranie składek podczas walk strajko­
wych czy lokautów.

Mimo szalonej konkurencji ze strony 
potężnych atner. towarzystw asekuracyj­
nych i wielkich ubezpieczeniowych poi. 
związków klerykalnych i t. zw. narodo­
wych nasza bratnia P. R. K. Ch. rozwifja 
się pomyślnie. Kilka cyfr wymownie to 
potwierdzi. Obecnie liczba zorganizowa­
nych członków wynosi około 11 (jedena­
ście) tysięcy, skupionych w przeszło 200 
oddziałach w całej Ameryce. Za czas 
swego istnienia tj. w ciągu 21 lat P. R. 
K. Ch. wypłaciła swym członkom jako 
wsparcie okrągło 1 miljon 200 tysięcy 
dolarów. Obecnie posiada gotówki prze­
szło 110 tysięcy dblarów, nadto własny 
dom wartości 53 tys. dolarów. Miesięczne 
wpływy obecne w okresie kryzysu wyno­
szą około 14 do 15 tysięcy dblarów.

Zjazdy PRKCH. odbywają się co trzy 
lata, kierownictwo spoczywa w rękach na­
szych towarzyszy, a duszą organizacji jest 
energiczny tow. F. Siekierski jako sekre­
tarz. Nie dziw więc, że dobrze postawiona 
robotn. organizacja o dużych zasobach 
wzbudziła apetyty tak ze strony komuni­
stów jak i sanatorów, celem opanowania 
lub bodaj osłabienia instytucji. Zwartość 
i| uświadomienie członków na tyle jest 
wielkie, że połączony atak komun. - sana­
cyjny zostanie niezawodnie odparty.

Zaraz po zjeździć PRKCH. odbędzie 
się dwudniowy nadzwyczajny zjazd Zwią­
zku Socjalistów Polskich dla naradzenia 
się nad wewnętrznemi sprawami organi­
zacyjnemu Nasz bratni ZSP., który tyle 
dowodów złożył przywiązania i współ­
pracy z PPS. jeszcze w okresie 1905—6 
roku, z ruchem niepodległościowym w 
czasie wojny, a głównie w ostatnich 12 
latach w pracy i pomocy P. P. S. jest 
na gruncie amerykańskim w związku fe­
deracyjnym z Amer. Part ją Socjal., czyn­
nie biorąc udział w ruchu politycznym. 
ZSP. ma swych członków w kilkudziesię­
ciu oddziałach w najważniejszych ośro­
dkach poi. emigracji. Najsilniejsze placów­
ki to New York i okolice, stany Nowej 
Anglji, a iaalej Dotroit, Cleveland, Chicago 
i| okolice.

ZSP. liczebnie nie jest wielką, jest 
w walce ostrejj z sanacją z jednej, a komu­
nistami z drugiej strony. Jest sumieniem 
wychodźtwa, broniąc robotn. poi. emigra­
cję prze et wpływami arjatyckiego upod­
lenia i dyktatury. — Stosunki ZS.P. z 
PPS. są najserdeczniejsze. Kierownictwo 
ZSP. spoczywa w wypróbowanych rękach 
towarzyszy w Nowym Jorku z obecnym 
sekr. gen. tow. Trzaską. Z. S. P, jest naj­
starszą poi. socjal, organizacją, bo istnie­
je od r. 1886.

Towarzyszom za Oceanem, obradują­
cym na obu zjazdach tak Pol. Robotn. 
Kasy Chorych jak i Związku Socjalistów 
Polskich — świadomy i zorganizowany 
robotnik polski w kraju ojczystym — śle 
bratnie pozdrowienia i życzenia zwycię­
skiej pracy dla Socjalizmu !______ _

Ostateczny rezultat
plebiscytu w Prusiech.

BERLIN. — W tych tińiach ogłoszono 
urzędownie ostateczny rezultat plebiscytu 
w Prusiech, który odbył się d'n. 9 sierpnia 
w sprawie rozwiązania sejmu pruskiego 
i rozpisania nowych wyborów, cczego do­
magała się prawica nacjonalistyczna i ko­
muniści. XV głosowaniu wzięło udział 38,3 
procent (po ódrzuceniu głosów unieważ­
nionych) czyli 10.182,185 osób. Za wnio­
skiem głosowało 9,793.030 (36, 8proc.), 
przeciw" 389.155 (1,5 proc.). Reszta upra­
wnionej ludności wstrzymała się od gło­
sowania, oświadczając się temsamem prze­
ciw postulatowi skrajnej prawicy i lewicy.

Procentowa o ilość głosów, oddanych 
za wnioskiem przedstawia się następująco: 
okręg Merseburg — 54,1 ; Pomorze — 
53,3; Wschodni Hanower — 49; Frank­
furt nad Odrą — 47,7; Prusy Wschodnie 
47,1 ; Szlezwig - Holsztyn — 47.

Najmniejszą ilość głosów za wnios­
kiem oddał okręg Kolon ja — Akwizgran 
— 16.1.
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K ronika.
Lwów, 9 września 1931

TEATR WIELKI:
Srodią o 8 „ U lic a " . 
C zw artek! o 8 „ U lic a " . 
P ią te k  o 8 „ U lic a ''.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Ś ro d a : „K k ró lo w a P rz e d m ie ś c ia "  w y s ta w io ­

n a  p rz e z  Z rz e sz e n ie  A rty s tó w  D ram .
C zw artek  o 7.30 „K ró lo w a P rz e d m ie śc ia " .
P ią te k  o 7.30 „K ró lo w a P rz e d m ie ś c ia " .
S o b o ta  o 7.30 „K ró low a P rz e d m ie ś c ia " .
N ied z ie la  o 7.30 „K ró lo w a P rz e d m ie ś c ia " .
P o n ie d z . o  7.30 „K ró lo w a P rz e d m ie ś c ia " .

Z R Z E S Z E N IE  (A R TY STÓW  DRA M A TU  Z. 
A . S . P .  ro zp o czy n a  sw ą  p ra c ę  p o d  k ie ro w n ic ­
tw em  a r ty s ty c z n e m  L eo n a  S ch ille ra  w  T e a tr z e  
R o zm a ito śc i, w  ś ro d ę , d n ia  9. b . m . S ezo n  o tw o ­
rz y  „K ró low a P rz e d m ie ś c ia "  p e łe n  u ro k u  i h u ­
m o ru . b a je c z n ie  k o lo ro w y  w o d e w il K ru m ło w - 
sk ieg o  w re in s c e n iz a c ji  L . S c h ille ra . N ieb y w a łe  
p o w o d zen ie  teg o  w id o w isk a  w  o k re s ie  le tn im  
w ró ż y  m u je szcze  d łu g i ży w o t scen iczn y . W  
^ p rz e d s ta w ie n ia c h  Ib ierze u d z ia ł ca ły  zesp ó l. 
S ta ty s tu ją  l w y stęp u ją  w  c h ó rz e  czo ło w i a r ty ­
śc i sceny  lw o w sk ie j. T a m a n ife s ta c ja  zesp o ło - 
w o śc i b ę d z ie  p ew n eg o  ro d z a ju  a tr a k c ją .  N ie ­
w ą tp liw ie  sp o łeczeń stw o  lw o w sk ie  d a rz ą c e  sy m ­
p a t ią  i u z n an ie m  a r ty s tó w  sw e i s c e n y , tłu m n ie  
p o sp ie szy  do  T e a tru  R o zm a ito śc i. C eny  n a jn iż ­
sz e .

W Y S T Ę P Y  JA R A C ZA . D ziś w ś ro d ę , d n ia  
9 . h . m . o goidz. 8. w le c z , 'w sa li T e a tru  W  le tk ie ­
go  ze sp ó l A ten eu m  o d e g ra  re k o rd o w ą  sz tu k ę  
K . Riice‘a .  „ U lic ę "  z e  S te fa n e m  J a ra c z e m  w  ro li 
F ra n k a  M o ran a . S z tu k a  a m e ry k a ń sk ie g o  p is a ­
r z a  d z ięk i sw e j w ie lo s tro n n e ! tre śc i o ra z  d z ię ­
k i n ie z ró w n a n e j g rz e  J a ra c z a  i n iezw y k le  c ie­
k a w e j re ż y s e r j l  S t. P e rz a n o w sk ie j, w y w ie ra  w ra­
ż e n ie  n ie z a p o m n ia n e .

Z esp ó l A ten eu m  g o śc ić  b ę d z ie  w e  L w o w ta  
d o  k o ń ca  b ieżą ceg o  ty g o d n ia , p o c z e m  p o w raca  
do  W a rsz a w y .

e
KRADZIEŻE. P a n u  S o m m ero w l A b rah am o w i 

o d c z a s  p o b y tu  n a  s ta c ji  k o le jo w e  i Ł y czak ó w , ja -  
:iś n ie z n a n y  sp ra w c a  w y c ią g n ą ł p o rtfe l w ta z  

z  g o tó w k ą  500 z ł. Z a ś  p .  K unowiczoW tl (M ą- 
c z n a  10,) sk ra d z io n o  z e  S try c h u  b ie liz n ę .. RóvV- 
n ież  w czo ra j w  d ro d ze  z L u b ie n ia  titi1 L w o w a , 
sk ra d z io n o  n a  szk o d ę  p . R e ttig a  S zu lim a  (J a c h o ­
w icza  22) w alizkę . K ra d z ie ż y  d o k o n a n o  z  'chłop­
sk ie j fu ry .

A m  p o d e jrz e w a ła  P  uży ń sk a  R a u lm a  (PI. 
S trz e llc k i 3). że  zn ik n ie  je i w a g a . w a rt. 60 z ł. 
g d y  iw sk lep ie  je i z łoży li w izy tę  S to le c k i J u l ­
ia n  i (W ie rz b ic k i J a n . P o n ie w a ż  w ag a  zn ik ła , 
p o lic ja  jczyni za  „ g o ść m i"  p o sz u k iw a n ia .

C a łą  s e r ię  c h u s te k , w y łoży ł n a  la d ę  p 1. T u - 
m in  L eo n  (R zeźm ck a ) g d y  p . P ra sz k a  J a n .  1 
H a w ry sz k ie w ic z  T e o d o r z d ra d z ili chęć k u p n a , 
k tó ra  s ię  im  sp o d o b a . P o n ie w a ż  c h u s tk i thie Ikupili 
a  dziw nym  tra fe m  je d n e  i b ra k o w a ło , z ro b io n o  r e ­
w iz ję . C h u stk a  sp o czy w ała  po d  p ła s z c z e m  je d n e ­
g o  z, k lie n tó w . Z a b ra n o  ic h  n a  k o m is a r ia t .

W c z o ra j w  b ra m ie  re a ln o śc i p rz y  u l. św . 
M a rc in a , ą a k a ś  n ie z n a n a  k o b ie ta  p o rz u c iła  d z ie ­
ck o  p łc i ż e ń sk ie j ,  l ic z ą c e  o k o ło  6 ty g o d n i. P rz y  
d z ie c k u  zn a le z io n o  k a r tk ę :  „ d z ie c k o  ch rzczo n e  
n a  im ię  J a n in a " .  C elem  z ao p ie k o w an ia  się , 
d z ie c k o  o d d an o  do  U rz ę d u  m ie js k ie g o , a  z a  m a­
tk ą  w szczę to  p o sz u k iw a n ia .

O USIŁOWANE UDAREMNIENIE EGZEKU­
CJI. D nia 8. b . m . d o p ro w ad zo n y  zo sta ł do  kom . 
II I . P P .  L aszczo w er M a je r . z a m . p l. G ołuchów - 
sk ic h  5 za  u d a re m n ie n ie  p rz e p ro w a d z e n ia  e g z e ­
k u c ji  w m ie sz k a n iu  P in k a s a  L a s  zęzo  w e ra . p rz e z  
u rz ę d n ik a . D op ro w ad zo n eg o  p o  sp is a n iu  p ro to ­
k o łu  zw o ln io n o .

LASKĄ I BICZYSKIEM PO GŁOWIE. K u­
p a ło  K a ta rz y n a  zam . B o czn a  K in g i 6. d o n io s ła , 
ź e  S z m itla k  A n to m  ta m  z a m ie sz k a ły  ipobił ją  
la sk ą  po ca le m  ciele w sk u tek  czeg o  o d n io s ła  
u szk o d zen ie  c ia ła .

P a n k ie w ic z  N . zam . w  R u d n ie , p o b ił S m o ­
la r sk ie g o  Jó z e fa  zam . w S y g n ió w ce  b ic z y sk ie m  
pp o  g ło w ie , w sk u te k  czeg o  d n ió s ł s iń c e  b o d  ti­
kiem.

TEZ UDZIELANIE LEKCJI. S zesló w  Z o fia  
(B o g d an ó w k a  83) d o n io s ła  po i., ż e  N .  P ro c iń -  
s k a  wraz, ze sw y m  sy n e m  W ło d z im ie rz e m , (B a r­
to sza  G ło w ack ieg o  3), p o b ili sy n a  d o n o sz ą  cel 
W ło d z im ie rz a  la t  16, u c z n ia  5 k l. g im n . k tó ry  
b y ł n a  m ie sz k a n iu  u P ro c iń s k ie j  i m ia ł u d z ie ­
la n e  le k c je  p rz e z  sy n a  P  ro c iń sk ie i W ło d z im ie rz a .

HISTORJA PARY BUTÓW. E h re n w e h r t M a ­
n ia . z am . D ro g a  S ich o w sk a  26, z g ło s iła , że  
o jc ie c  je i d a ł d o  n a p ra w y  1 p .  b u tó w  z  c h o ­
lew am i. szew co w i s ie d z ą c e m u  w  b u d c e  n a  u l. 
S m o c z e j, k tó ry  to  szew c  b u ty  sp rz e n ie w ie rz y ł i 
z b ie g ł w y rz ą d z a ją c  szk o d ę  35 zł.

SIKrólowa przedmieścia"
w  T eatrze R ozm aitości.
Od dnia dzisiejszego Zrzeszenie Ar­

tystów Scen Polskich ddje a rcy wesołą i 
znakomicie graną „Królowę Przedmie­
ścia". Dla udostępnienia tego przedstawie­
nia możliwie wszystkim, ceny wstępu bar­
dzo niskie.

Początek przedstawienia codziennie o 
godzinie 7.30 wieczorem.

Wycieczka do teatru
R O Z M A IT O Ś C I.

D ziś L w o w sk a  O rg a n iz a c ja  M ło d z ieży  T U R . 
o rg a n iz u je  iw ycieczkę n a  p rz e d s ta w ie n ie  „K ró lo ­
w ej P rz e d m ie ś c ia "  w  T e a trz e  R o zm a ito śc i.

Z g ło szen ia  o d  g o d z in y  5 -te j w  sa li OKR. 
P P S . u l. R utow Skiego  23. II . p . K to  n ie  w id z ia ł 
te j  a re y w e so łe i k o m e d ji. n ie c h  k o rz y s ta  z o k a ­
z j i .  by  sp ęd z ić  p rz y je m n ie  w ieczó r.

Z sa li sąd ow ej.

W c z o ra j p rz e d  tu te jszy m  T ry b u n a łe m  P r z y ­
s ięg ły ch  ro z p o c z ę ła  s ię  ro z p ra w a  p rz e c iw  M i­
chałow i H o rb a lo w i. A lek san d ro w i P o c h m u rsk ie -  
m u. B ro n is ław o w i L o to ck iem u  i  A n t. P o lu b ia - 
k o w i,

T lo  sp ra w y  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :
W  s ty czn iu  u h . r .  w  D m y tro w icach  (p o w . 

L w ó w ), ro z rz u c o n e  zo s ta ły  u lo tk i k o m u n is ty c z n e  
p o d p isan e  (przez lw ow ski k o m ite t  K P Z U . W  to ­
k u  d o ch o d zeń  s tw ie rd z o n o , ż e  ro z rz u c a ł je  n ie ­
ja k i M ic h a ł H o r b a l z  te  i w si, k tó r y  p o  a r e ­
sz to w an iu  p rz y z n a ł s ię  l o św iad czy ł że  u lo t­
k i o trz y m a ł o d  A le k sa n d ra  P o c h m u rsk ie g o  za  
z e b ra n iu  b e z ro b o tn y c h  n a  p l. Cło w ym . D a le i z e ­
z n a ł. że on  p rz e z  P o c h m u rs k ie g o , o ra z  B ro n i­
s ław a  Ł o to c k ie g o . z o s ta ł z a c ią g n ię ty m  n a  ze- 
h ra n ie  k o m u n is ty c z n e  do  la su  w  L e s ie n ic a c h . Z e ­
b ra n iu  te m u  k tó re  rzek o m o  zo sta ło  zw o łan e  
p rz e z  P P S . lew icę  p rzew o d n iczy ł A n to n i P o - 
iu b ia k . p o m o cn ik  d ru k a r s k i

N a (podstaw ie ty c h  z e z n a ń , p rz e p ro w a d z o n o  
re w iz ję , (które i w y n ik  by ł p o z y ty w h y .

W  w yn ik u  p rz e p ro w a d z o n e  1 r o z p ra w y  H or- 
b a la  (skazano n a  o ś m  m ie s ię c y , c. 'w ięzien ia . P o - 
c h m a rsk ie g o  n a  je d e n  ro k  c. W., ó b u  n ie  za  
p a r .  58 . ty lk o  65, ‘w  m y ś l w e rd y k tu  sę d z ió w  
p rz y s ię g ły c h , k tó rz y  p o tw ie rd z ili ty lk o  p y ta n ie  
d o d a tk o w e  z  p a r .  65.

D w u d a lszy ch  o sk a rż o n y c h  uw o ln io n o  od w i­
ny i k a ry .  ,  . 1 ,

T ry b u n a ło w i p rzew o d n iczy ł s. s. o . J a g o d z iń ­
sk i. o sk a rż a ł p ro k . M in a ro w icz , a b ro n ili a d w o ­
k a c i idr. P a w e n c k i i d r .  S zew czu k .

Program radiowy
C Z W A R T E K . 10. w rz e śn ia , t

11.58. S y g n a ł c z a su  l h e in a l .
12.10. (U roczystość  o tw a rc ia  T a rg ó w  W sc h o d n ic h .
14.50. K o m u n ik a t g o sp o d a rc z y .
15.10. M u zy k a  z p ły t g ra m o fo n o w y c h .
15.25. „K o b ie ta  w obec k ry z y s u  e k o n o m ic z n e g o "  

w y g ł. p .  J .  K ra w c z y ń sk a .
15,45. K o m u n ik a  L O P P . •
16.00. M u z y k a  z  p ły t g ram o fo n o w y ch .
16.50. O d czy t p t . :  „ W  słu żb ie  R zeczy p o sp o li­

te !  Twygł. p . J .  T a rg .
17.10. P ły ta  g ram o fo n o w a .
17.15. „ W ie lc y  lu d z ie  n a  ław ie  s z k o ln e j"  w ygł. 

d r . E . R e llem o n t.
17.35. „ .Z w ied za jc ie  W ile ń sz c z y z n ę "  w y g ł. p\ d r . 

S t. L o re n z .
18.00. K o n c e rt k a m e ra ln y . W y k .  p 1. K aro l G ro ss  

( te n o r  l i r .) ,  pi. Z . C za rn o ck a - K a lle ro w a  
(fo rt.)  p .  E ttin g e r  (sk rz y p c e ), p .  T . S e re -  
d y ń sk i (akom pĄ

19.00. R o z m a ito śc i . <
19.20. K om . T ow . Z ach . H odow li K o n i. '
19.25. M u zy k a  z  p ły t g ram o fo n o w y ch .
19.35. „W ło sk i r a id  -a w lo n e tk "  w y g ł. p . inż . 

R o lland .
19.60. K o m . P . U . W . F . 1
19.55. U rz ę d o w y  k o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .
20.00. P ra s o w y  d z ie n n ik  r a d  jo  w y . *
20.10. K o m u n ik a t sp o r to w y .
20.15. K o n c e rt W ieczorny . W y k o n a w c y : O rk ie ­

s t r a  P . R . po d  d y r . S t.  N taw ro ta , Id a  Ł o sió - 
w n a  i(k linga) i M.>' W iłk o m irs k a  (akom p.) 
W  p rz e rw ie  k o n c e r tu  „ S ilv a  re r u m " .

21.30. S łu ch o w isk o  z  W a rs z a w y . „M iss  H o b b s"
22.00. F e  ile to n  p t . :  „O d  łu czy w a  d o  n e o n u "  

w yg ł. pi. H .  P o rę b sk a .
22 .15. D o d a tek  do  p ra so w e g o  d z ie n n ik a  r a d io ­

w e g o .
22j20. K o m u n ik a ty  z  W a rs z a w y .
22.25. O d c z y ta n ie  p ro g ra m u  n a  d z ie ń  n a s t .
22.30. R e c ita l sk rzy p co w y  S te lli  D o rth e im e r . (T r . 

z  K ra k o w a ).
23.00. M u z y k a  le k k a  i ta n e c z n a  z  W a rs z a w y .

Repertuar kin lwowskich.
A P O L L O : „ Ż a r  w a lc a "  I ta  R in a .
CAS1NO : H a rry  P e e l  „O n  a lb o  ja " .
C H IM E R A : „ P o d  d a c h a m i P a ry ż a " ,  d ź w ię ­

k o w y . ■
C O L O S S E U M : „ G rz e c h y  u lic y "  o ra z  „L a - 

w itn a " .
G RA ŻYN A: „ .T ró jk a "  z  O lg ą  C zechow ą.
K O PE R N IK : („ S ek re ta rk a  o so b is ta " .
L E W : M a rle n a  D ie tr ic h  w film ie  „C u d za  n a ­

rz e c z o n a " . -
L U N A : „W y b u c h  p ro c h o w n i"  o raz  k o m ed ia .
M A R Y SIE Ń K A : „ S e k re ta rk a  o so b is ta " .
M IR A Ż : „ H a d ż i M u ra t"  z M o zżu ch in em .
O A Z A : „ Ja n k o  m u z y k a n t" .
P A S A Ż : „L u d z iie  b e z d o m n i" .
P A Ł A C E : ,„M ąż- k o c h a n e k " .
P A N : „ T y ra n ia  m iło śc i" ,
P A S A Ż : H a rry  P e ll, „ B ry g a d a  ś m ie rc i" .
P R O M IE Ń : „ S ta te k  k o m e d ia n tó w " .
S Ł O Ń C E : „ .P rzed z iw n e  k łam stw o  N iny  P e -  

tró w n y "  o ra z  „ Z ło to  p u s ty n i" .
S T Y L O W Y : „ S w aw o ln e  s tu d e n tk i"  o ra z  B u ­

s te r  K ea to n  jak o  b o k se r .
U C IEC H A : „B u rz a  n a d  A z ją "  o ra z  P a t  l 

P a ta c h o n

(HUCIE 1011 •44
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K o sz tem  (w ielkiej su m y  p ie n ię ż n e j z o s ta ł  zu p e ł­
n ie  o d n o w io n y  l  w ed le  n a jn o w sz y c h  w ym ogów  
te c h n ik i i h y g ie n y  u rz ą d z o n y  d aw h y  k in o te a tr  
„ S p ie n d it" . (Z arząd K in o te a tru  „S Ł O Ń C E " sp o ­
czy w a  w  w y tra w n y c h  rę k a c h  fachow ca, z a ło ż y ­
c ie la  i , W sp ó łw łaśc ic ie la  k in o te a tru  „ P a ła c e "  
w e L w o w ie ,, k tó ry  d o b o re m  p ie rw s z o rz ę d n y c h  
film ó w  ch c e  z y sk a ć  z a u fa n ie  P T . P u b lic z n o śc i 
z a p e w n ia ją c  je i p rz e b y w a n ie  w 1 s u c h e j ,  z n a k o m i­
c ie  w en ty  Iło w an e j l d o b rz e  o g rz a n e !  s a l i .  Z a ­
rz ą d  k in o te a tru  „ S ło ń c e "  d a je  sw e i p u b lic z n o ­
śc i (m ak sim u m : a  w ięc  cu d o w n a  sa la  i z n a ­
k o m ite  film y . J a k o  p ro g ra m  in a u g u ra c y jn y  id ą  
d w a  film y  u d ź w ię k o w io n e , p ie rw s z y  salonow y 
p . t . :  „ P rz e d z iw n e  k łam stw o  N in y  P e ir ó w n y "  
d ru g i  [sen zacy jn y  p . t . :  „ Z ło to  p u s ty n i" .

O G Ł O S Z E N I A
„Urząd gminny w Czechowi­

cach, Śląsk Cieszyński, rozpisuje 
niniejszem

Konkurs
na dostawę 300 ton ziemniaków ja­
dalnych, loco stacja kolejowa — Cze­
chowice, Śląsk Cieszyński.

W ofercie należy zapodać nazwę 
ziemniaków i koszta 1 tony, tylko loco 
stacja kolejowa w Czechowicach, Śląsk 
Cieszyński. Należy przesłać również 
próbkę ziemniaków. Termin dostawy 
musi nastąpić najdalej do końca mie­
siąca października b. r. W ofercie na­
leży również zapodać warunki zapłaty, 
która może być ewcntl. gotówkowa.

Odbiór ziemniaków może nastąpić 
przy załadowaniu". 66Q

Za go tów kę ! — Na ra ty !
HWB f o i  iPh tapicerowane otomany, kanapki, 
u  itS U sS S . j  łóżka składane i dziecinne, wkłady, 
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze­

nia dekoracyjne poleca najtaniej

Ed”  E. K orenblit
L w ó w , B rajerow ska 4 . 595

l  H m  i l  W r a l i i
Lwów Leona Sapiehy 83

p o le c a ją :
r  j  b b  ■  ™  w szelk iego  rodzaju  po cenach 

H111 konkurency jnych  i ściśle  go- 
I  U b W I w B i  tó w kow ych  na d ługo  terrni- 
"  --------  ----ICiTT! we sp ła ty . 365

dam skie  i m ęskie g o to w e  i na 
zam ów ienie o raz  w szelk ie  p rze­
róbki w ed ług  najnow szych żurnaliFutra

poleca na d o g o d n e  m iesięczne sp ła ty

M. Moszumańskl
R oim ów  1. 518 T elefon  10-11

PIEIZE i poeh
sprzedaje najtaniej 570

A. LIEDER, Lwów
Legionów 25, telefon 86-38

| m  u  M i m i e
(R osshaar) własnego wyrobu

Józef FRANKEL
L w ó w , L egjonów  2 5 ,

te le fo n  86-38 570

ZAKŁAD
l * t i i  ializll s f t p r a i i l

i w arstat ś lu sa rsk i,
wykonuje wszelkie roboty po najniższych 
5 3 2  cenach.

Lwów, ul. Clłorąiczyzna Ha. Telefon 69-48

Firma w »mw skdrzanyck
z Miejsca Piastowego

poleca swoje wyroby jak: torebki, necesery, 
portfele, portm onetki, teki na akta i szkolne

L w ów , A kadem icka 7.
Wykonuje się wszelkie naprawki solidnie 

i prędko.

i z y i a f i i  JózeiPomykało
Lw ów , ul. M ączna — T ele t. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

Zakład arf. fotograficzny

L IIELEŻJÓSII
Lw ów , P iekarska  1 c.

T ele fo n  2 7 -3 2 . 624

Dr. N.MEHRER
p o w r ó c i !  652

i ord. w chorobach wewnętrznych i nerw.
plac Akademicki 3. — Tel. 50-17.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż i
PANTOFLE dom o w e, g im n a s ty c z n e  ltp . papucze 

w szelk ieg o  ro d z a ju  n a  p o d sz e w c e  sk ó rz a n e j 1 
f ilco w e j, beriacze b u ty  filcowi© 1 t .  $). o b u w ie  
ipolecai 1 w y k o n u je  Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tei. 59-88. W y ra b ia  s ię  ta k ż e  
do  m ia ry  1 z  d o s ta rc z o n e g o  m a te r ia łu .  650

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz nainewszycb 
robót filetowych R. HAFTKA, ul Kopernika
17- I. p. te l. 46-56. p o leca  sw o je  w y ro b y  n a j ­
ta n ie j (bo n a  p ię trz e )  l . n a  n a jd o g o d n ie js z y c h  
w a ru n k a c h . F ir a n k i  f i le to w e  o d  z ł. 27.50. — 
U W A G A . O g lą d a n ie  w z o ró w  n ie  o b o w ią z u je  
do  k u p n a . 364

I M EB L E i S P R Z Ę T Y

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 1 ż e la z n e . Ł ó żeczk a  d z ie ­
c in n e  s ia tk i  1 m a te ra c e .  Ł ó ż e c z k a  p o ło w ę , 
ró ż n e g o  sy s te m u , w  w ie lk im  w yborze 1 po 
c e n a c h  n a jta ń s z y c h  p o le c a  z a  g o tó w k ę  1 n a  
r a ty  M AGAZYN M E B LI STEIL 1 Sfca. L w ó w , 
Kazimierzowska 28. te le f . 64-13 574

4ANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekona s, 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaje po cenach konkurency; 
nych i ściśle gotówkowych. 1H2

I B A N D A Ż  Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŹNIEWICZ b a n d a ż y s ta -  o rto p e - 

d y s ta . L w ó w  G ró d eck a  2 b . D om  K ato lick i 
te l. 54-53 p o le c a  w ła sn e g o  w y ro b u  b a n d a ż e  
p rz e p u k lin o w e  p a s y  b rz u sz n e  s z tu c z n e  n o g i,, 
r ę c e  1 a p a ra ty  o rto p e d y c z n e . 634

W o ln e  i p o s z u k i w a n e  p o s a d y I
DOZORCÓWKI p o sz u k u je  W ło d z im ie rz  F o l. 

m es . —  Z g ło sz e n ia  d o  „ D z ie n n ik a  L u d o w ę g o "  
d ła  „ K o lp o rte ra ."

MAŁŻEŃSTWO u c z c iw e , b e z d z ie tn e  p o sz u k u je  
d o zo rcó w k i. Z g ło sz e n ia  u l. H o fm an a  9. I I . p .

I R Ó Ż N E I

P m #  l i i i

DLA BEZROBOTNYCH. G o len ie  30 g r . .  s trz y ż e ­
n ie  70 d a m s k ie  s t rz y ż e n ie  75 d a m s k ie  o n d u lo - 
w a n ie  50 g r . ,  ty lk o  W z a k ła d z ie  f ry z je rs k im  
H irs c h m a n a . S y k s tu s k a  62.

UNIEWAŻNIAM z g u b io n ą  le g ity m a c ję  k o le io w ą  
n a  n a z w isk o  M a je w sk i J a n .  w y d a n ą  p rz e z  D y­
re k c ję  K ol. w e L w o w ie . 1— 39

NAPRAWIA I PRZERABIA NAJTANIEJ b ie li­
z n ę  p ię s k ą ,  d a m s k ą  i d z ie c in n ą , ja k  też  u- 
b ra n k a  d z ie c ię c e . Ł a sk a w e  z g ło sz e n ia  po d  
„ B e z ro b o tn a "  L w ó w . K ie p u ró w  u lica  S tr a ż a c k a  
N r. 3 u  p a n i K o zak o w ej.

PRZYJMĘ PANIIENKI u m ie ją c e  p ra c o w a ć  n a  
m a sz y n a c h  d o  w y ro b u  s k a rp e te k  i  p o ń czo ch  
„ R e k o rd " . Z g ło sz e n ia  sub  „ s ta ła  p r a c a "  do 

A dm . „ D z ie n n ik a  L u d ." .
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